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Tillatte hjelpemidler:

Słownik minimum norwesko-polski / polsko-norweski, Warszawa, 1989, eller seinere

Polsk-norsk, norsk-polsk, Oslo, 2004 eller tidligere

Engelsk-polsk, polsk-engelsk ordbok etter eget valg

OPPGAVEN
DEL 1

(utgjør 75% av sluttkarakteren)

Studer Bolesław Leśmians dikt Dusiołek.

1. Hvilken stil bruker forfatteren? Hvilken stilisering dreier det seg om? Begrunn svaret.

2. a) Les nøye gjennom de tre understrekede setningene. Hvilke er enkeltsetninger og hvilke er sammensatte setninger? Marker.

b) Analyser de sammensatte setningene, dvs. bestem om det er paratakse eller hypotakse. Hvilken undertype av hypotakse har vi her med å gjøre?

c) Identifiser flest mulig setningsdeler i alle de tre setningene.

3. Dann fem nye ord med utgangspunkt i substantivet świat.

DEL 2

(utgjør 25% av sluttkarakteren)

1. Hva er en sosiolekt? Nevn tre polske sosiolekter. Oppgi minst tre eksempler på ord innenfor hver av disse sosiolektene.

2. Hvilke orddannelsesprosesser kjenner du? Oppgi minst ett ord som eksempel på hver av disse prosessene.

Bolesław Leśmian Dusiołek
Szedł po świecie Bajdała,

Co go wiosna zagrzała --

Oprócz siebie -- wiódł szkapę, oprócz szkapy -- wołu,

Tyleż tędy, co wszędy, szedł z nimi pospołu.

Zachciało się Bajdale

Przespać upał w upale,

Wypatrzył zezem ściółkę ze mchu popod lasem,

Czy dogodna dla karku -- spróbował obcasem.

Poległ cielska tobołem

Między szkapą a wołem,

Skrzywił gębę na bakier i jęzorem mlasnął

I ziewnął wniebogłosy i splunął i zasnął.

Nie wiadomo dziś wcale,

Co się śniło Bajdale?

Lecz wiadomo, że szpecąc przystojność przestworza,

Wylazł z rowu Dusiołek, jak półbabek z łoża.

Pysk miał z żabia ślimaczy --

(Że też taki żyć raczy!) -- 

A zad tyli, co kwoka, kiedy znosi jajo.

Milcz, gębo nieposłuszna, bo dziewki wyłają! 

Ogon miał ci z rzemyka,

Podogonie zaś z łyka.

Siadł Bajdale na piersi, jak ten kruk na snopie --

Póty dusił i dusił, aż coś warkło w chłopie!

Warkło, trzasło, spotniało!

Coć się stało, Bajdało?

Dmucha w wąsy ze zgrozy, jękiem złemu przeczy --

Słuchajta wszystkie wierzby, jak chłop przez sen beczy!

Sterał we śnie Bajdała

Pół duszy i pół ciała,

Lecz po prawdzie niedługo ze zmorą marudził --

Wyparskał ją nozdrzami, zmarszczył się i zbudził.

Rzekł Bajdała do szkapy:

Czemu zwieszasz swe chrapy?

Trzeba było kopytem Dusiołka przetrącić,

Zanim zdążył mój spokój w całym polu zmącić!

Rzekł Bajdała do wołu:

Czemuś skąpił mozołu?

Trzeba było rogami Dusiołka postronić,

Gdy chciał na mnie swej duszy paskudę wyłonić!

Rzekł Bajdała do Boga:

O, rety -- olaboga! 

Nie dość ci, żeś potworzył mnie, szkapę i wołka,

Jeszcześ musiał takiego zmajstrować Dusiołka?

Fra samlingen Łąka (1920)
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